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Na 8. i 9.października 1944r. zwołany zóstał do Philadelphii

z inicjatywy Sojuza Oswobodzenia Czerwonej-Karpeckiej Rusi, Kongres

kmęrykanów Rosyjskiego i Karpatoruskiego Pochodzenia, (Fsienarodny}

Oswoboditidnyj Kongres Amerykancew Russkawo i Karpatorusskawo Proisho-

adenia) .

KONGREEU

Bojuz Oswobodzenia Czerwonej i Karpackiej Rusi od dłuższego już

czasu prowadził ożywiońę skcję za zwołaniem Kongresu, muni)“ a po-

mocy Organizacyjnej Obszczerstwa Russkich Br&ctw, przy którem był w istocie

afiliowany. Istniała tu nawet swego rodzeju " unja personalna", gdyż

Michsił Gołod, prezes powyższej organizacji, był zarażem prezese» Sojuza.

Z&sądniczym celem tout: byłs obrona "praw Rusi do Rusi" czyli--

Otwarcie kampanji za przyznaniu-'do Urięnkh Sowieckiego "wszystkich żiem,

które kiedyć były ruskie" (istnieje tu całkowite pomieszanie terminów:

rosyjski i ruski i trudno nawet domyśleć się, kiedy prasa karpstoruska

i działacze karpatoruscymują na myśli "RuŚ", a kiedy "Rosję"). Wychodząc

z założenia, że sprawa ziem wschodnich Polski jest już przesądzone i tery-

toria ”W.” na wschód od Linji Curzonsa przypaónę Związkowi Sowieckiemu,

organizatorzy Sojuza postanowili zajęć się sprawę "ziem rosyjskich" poło=

&onych na &achód od tej linji. Wchodzi tu w grę ziemia @hełmska, Hruble-

szowska, Jórosławska, Zamojska 1 Lemkowska, W dgkeniu do zjednoczenia

wszystkich# "ziem rosyjskich" ze Związkiem Sovieczia, Sojuz "IW °

również przeciw pozostaniu Rusi»qu i ziemi Preszowskiej w gra-

nicachamMuni- dzisłaczy karpetoruskich,wszystkisk

wszystkie wyżej mM-n tereny zamieszkałe 8s na: mya-n num.“

i dlatego należy ludności powyższych terenówza
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wypowiedzenie się w drodże plebiscytu o przyszłości tych ziem.

Przed kongresem odbyło się wiele zebrań organizacyjnych w szeregu

większych miast amerykańskich (Philadelphi&, New York,Detroit, Pittsburgh,

Oleveland, Chicago) i w mniejszych ośrodkach, zamieszkałych przez ludność

pochodzenia karpetoruskiego. W szczególności na uwagę zasługują dwa takie

zebrania: jedno w Scranton, Pa (posiedzenie leaderów - dm. 10.sierpnia b.r.)

i w Philadelphii (zebranie przedkongresowe - dn. 27, sierpnia b.r.). Na obu

tych zebraniach ustalono ostateczną datę zwołania kongresu i program obrad,

Już w czasie tych zebreń okażało się, łe szereg zapomogowych organizacyj

rosyjskich (jak ROOWA) 1 religijnych wyznania grecko-katolickiego nie wy-

słały swoich delegatów. Mimo więc pozorów liczebności (ns zebranie w Sceran-

ton zjawiło się 16 leaderów), w istocie organizację Mm- przejęły władze

Obszczestwa Russkich Bractw i księża prawosławni z parafji karpatoruskich,

PROGRAMKONGRESU

Niedziela,8.

października,1944r.

1. Otwsrcie Kongresu

2. Hymny - amerykański i sowięcki

3. Powitania

4. Wybór Prosydjum Kongresu
I; Przewodniczącego i ćwóch zastępców
b) Trzech sekretarzy

5, W: Komisy,
y

Rezolucyjnej
Konstytucyjnej
Nominacyjnej
Finansowe,
Prasowej %

6. Referatwstępny

7, Referaty

8. Dyskusja - é * i

9. Rezolucje * % #

10, Stworzenie organizećji i jej stałych władz
11. Zamknięcie Kongresu. : KX
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KONGRESU

Miejsca za stołem prezydjalnym zajmują Metropolita Bemjaxin,,

Arcybiskup Adzm i Prezes Gołód, który otwiera Kongres. Do inwokacji po-

wołany został Metr.Benjamin, poczem odśpiewano hymny - amerykański i nowy

”vim 1 przysteplono de wyboru Prezydjum Konzresu. Przewodniczącym

został John Poll (azur—1"). figura raczej drugorzędna; prowadził obrady

w sposóbKWnieudolny i był skolei prowadzony przez Arcybiskupa

Adama i ks. R, Samiłę, którzy faktycznie przewodniczyli obradem,

Już z początkowych przesówień wynikało, że orzanizatorzy kongresu

cały nacisk kładą; na sprawy polityczne, które stroszczają się w haśle -

"Samostanowienie nieoswobodzonych rosyjskich ludzi i rosyjskich ziem

(Ziemi Chełaskiej, Jarosławskiej, niektórych terenów Białorusi, ziemi

Łemkowskiej, Preszewskiej i Rusi Podkarpackiej)", Zagadnienie pomocy

w wysiłku wojennym Stanów Zjednoczonych, początkowo anonsowane jako jeden

z celów kongresu, zostało w całości wyeliminowane.

ArcybiskupAdamw pierwszem swem przemówieniu bez ogródek wyjaśnił,

że kongres chcę przeciwstawić się "strasznej propagandzie polskiej w Sta- °

nach Zjednoczonych", która głosząc, że grozi pięty rozbiór Polski, zmierza

do utrzymania w swych granicach "rosyjskiej Galicji i Białorusi", nie mó-

więc już o ziemisch położonych na zachód od linji Curzona. Jest rzeczą

niezbgüne - twierdził arcybiskup - rozwinęć najszerszą akcję w tej sprawie

1 dotrzeć do smerykańskich kół politycznych 1 naukowych.

Przy wyborze komisyj (p. 5 a - f) ujewnił się pierwszy konflikt

pomiędzy stołem prezydjalnym a delegatami. Delegaci nie byli dostatecznie

Organizacyjnie przygotowani, sby zrozumieć cel wyboru komisyj i zadania

każdej z nich, niemniej jednak zdawali sobie sprawę, że organizatorzy chcą

im narzucić swe decyzje. Odbywało się to w ten sposób, że z góry nie

Wit—www“:komisji, Muni-muuu. kiedy sala

doda nowe nazwiska do proponowanych ex mm.—u«uw nogty
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w komisji pozostać, Presja stsła się zupełnie jewna, kiedy przewodni-

czący, = właściwie jego doradcy, zlekceważyli sobie głosy ze seli łgd8«

jące określenia liczby członków komisji, kiedy proponowano z Prezyćjum

do komisji ludzi nieobecnych na seli (mieli zjawić się później), worew

opinji szeregu delegatów, że chcą wybierać tylko z pośród siebie.

Udało się wybrać tylko drobniejsze komisje, poczem Prezydjum,

widzęc trudną sytuację, przerwało dyskusję na ten temat i udzieliło głosu

przedstawicielowi Russiań War (JohmLeris,Jr. - dyrektor tej in-

stytucji w Filadelf]i). Wygłosił on obszerne propagandowe przemówienie,

utrzymane jednak w poważnym tonie. Zakomunikował, te miasto Piladelfja

zebrało juś wiljon dolsrów na cele somocy Rosji, że w zbiórce tej poważną

rolę odegrali 521333353- ko należy dążyć do zacieśniania związków

przyjaźni pomiędzy Amerykę i 2.8.5.8. Lewis twierdził, że w Stanach

Zjednoczonych ciągle jeszcze za mało mówi się o Związku Sowiekim, za mało

ludzi zna język i kulturę rosyjskę, niema katedr języka rosyjskiego,

niewiele jest bibljotek z rosyjskimi książkami, Mówca zaproponował, aby

w każdem mieście amerykańskiem stworzyć Russian House, z którego promie-

niować będzie kultura rosyjska. Delegaci przyjęli oklaskami ten projekt

1 zaproponowali Kongresowi przysotowsnie osobnej rezolucji w tej sprawie.

Z kolei Kongres wrócił do wyboru komisyj i przystępiono do wyboru

komisji nominacyjnej. Arcybiskup Adam i ks.Bamiło zaproponowali, aby

komisja te stworzona została przez przedstawicieli organizacyj centralnych,

biorgeych udział w Kongresie, po jednym z katde] % nich. Wymieniano tu

nastgpujace organizacje, które rzekomo miały być na Kongresie roprezento-

wane: Obszczestwo RusskichBractw, Prawosławnoje Obszczestwo Wzaimopomoszćr

Obszczestwo "Liubow", Łemko-Sojuz, ROOWA, "AK" - Kluby, Greko-kstoliczes-

koje Sojediniaiic i duchowieństwo. Okazało się, że na sali znajdują się

delegaci jedynie pierwszych trzech organizacyj, którzy reprezentują-

Centralne władze, delegaci innychorganizacyj wybranizostali p=sezlokal-

ne oddziały i stęd nie posiadają mandatów do reprezentowania całości.W}
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Organizacje grocko-katolickie wogóle nie wzięły udziału w Kongresie.

Następiło zamieszaniej Prezydjum z jednej strony nie potrafiło opanować

sytuscji, z drugiej - nie chciało ujawnió, że szereg centralnych organi-

zacji prawosławnych Coprawda nie zabroniło swoim oddziałom obes!/asnia Kon-

gresu, to jednak jako całość delegatów nie wysłały. Postanowiono sprawę

ponownie przesuńęć ne dalszy punkt porządku dziennego,

Referat ws$ępny wygłosił ks.Inno.w zastępstwie chorogo redaktor:

"Prawdy",A+ Dzmuyn. Mówca stwierdził, że już poraz drugi Karpatoru-

sini pod-31m. walkę o wolność, o zjednoczenie ziemi ich ojców z Rosję,

ze Związkiem Sowieckim. Po pierwszej wojnie Światowej nie udało sig area-

lizowsć tych celów, gdyś Państwa Sprzymierzone nie zrozumiały wolnościowych

dążeń karpatoruskich; głównym jednak powodem była sytuacja w Rosji, która

postawiła ją poza nawiasem Konferencji Pokojowej. Rosja była wówczas słaba

i nie mogła wystąpić w obronie wszystkich Rosjan. Obecnie sytuacja jest

krańcowo odmienna. Zwigzek Sowiecki stanowi potęgę, która ~wstąpiła do

wojny z hasłem wolności narodów, z hasłem oswobodzenia maredów z niewoli,

Zwięzek Sowiecki nie prowadzi wójny imperialistycznej, nie sięga po cudze

terytoria. Najlepszym tego dowodem jest oswobodzenie Galicji i Białorusi";

należy więc wierzyć, że akcja ta wkrótce sięgnie dalej i przywróci wolność

pozostałym ziemiom rosyjskim, które równie# po pierwszej wojnie Światowej

przypedły Polsce 8 także Czechosłowacji, Ks. Samiło ws>omniał również

© polskim Komitecie Wyzwolenia, zarzucając mu, że historyczne rosyjskie

miasto Chełm, uważa za polskie, Przemówienie pełne historycznych nieści-

słości i tendencji, mówca zakończył cytatem z nowego hymnu sowieckiego.

Z kolei ‚auch. Kongresu przedstawiło Selegatom projekty depesz

do Prez. Roosevelta, Chirchilia i Stslins. Depesze utrzymane były w spokoj

nym tonie i treść ich przyjęta została przez aklamację. num: éklaskôw

«ann sobie depesza do Stalina. Zwracał uwsgę GhłÓód w stosunku do osoby

. Roosevelta (w okrssie przedwyborczym).

© Gala
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W dalszym ciągu obrad głos zabrał ._LQP'lifłł'uml wygłasza»

jąc przemówienie pełne zrgeznych wybiegów i Wilma-m chwytów, które

zresste z powodzeniem od trzech lat już stosuje, Metropolita zdawał sobie

sprawę, że cele Kongresu nie stoją w zgodzie z urzędową polityk; sowiecką

wobec Polski i Czechoszowneji, z drugiej jednak strony rozumiał, że cele te

stanowig dalszy atut propagandowy dla tej polityki, Stąd też witając Kongres

w 1M: Pntr]u_t_h_t_$_u___l_ng_x_t_mnugo i podlegających mu parafji w Stanach

Zjednoczonych, zastrzegł sig 'un wstępie, że "nie jest politykiem"

i stąd nie wolno mu wgłębiać się w polityczne zagadnienia, Kongres obradują

nad "trudnem, skomplikowanem zagadnieniem politycznem", sted więc Metrope-

1ita stwierdził ogólnie, że wita serdecznie wszelkie tendencje do zbratania

się"rosyjskichludzi" w ramach Zwięzku Sowieckiego, "No zjednoczenie ważne

juz du Europy, ważne jestfifi» dla jedności w Stanach Zjednoczonych.

Jedność Rosjan w tym kraju zaistnieć un: wtedy tylko, kiedy cerkiew prawo-

sławna będzie zjednoczona, kiedy nie będzie więcej sporów jurysdykcyjnych

w tej cerkwi, kiedy wszyscystanę dokołsPatrjarchy Aleksego, Metropolita

opowiedział, że kiedy ostatnio przybył na synod biskupi, chcąc złożyć spra-

wozdanie ze swej działalności, nie wpuszczono gó wogóle na posiedzenie,

nikt nie chciał z nim rozmawiać, nikt nie chciał przyjęć od niego nawet

póówiennych sprawozdań, Odebrał je od niego "w końcu „gan-.'

Przemówienie swoje,pełne dramatycznych napięć, Metropolita zakończył

wezwaniem do delegatów, aby powzięli rezolucję nawołujęcądozjednoczenia

cerkwiprawosławnej w Stanach Zjedn, Najbardziej wzruszony przemówieniew

mimu był “china; 16“.qu w odpowiedzi Metropolicie, płacząc,

przypomniał, że obrady Kongresu toczą się „śa-e. rocznicę założenia cerkwi

prawosławnej w Stanach Zjednoczonych a odbywsją się pod znakiem walk wew-

nętrznych. Zakomunikował, że mimo wszystko wysłał list z życzeniami do

biskupa Teofila, chcąc wykazać tem samem, że również dąży do jedności,

ed f Po : - |

«f.
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Oba przemówienia były dość obojętnie przyjęte przez salg.

W tej części obrad odczytsne były jeszcze depesze i listy powitaln

od kilkunastu drobniejszych organizacyjy swraceło uwagę piszo "Federacji

Rosyjskich Kanadyjczyków", która zapraszełe« srcybiskup@ Adama na swój 3,111“

który odbedrie sig w dniach 9 - 12 listopada br.

Na sesji wieczornej wygłoszono szereg referatów, a mianowiciet

1. Arcybiskup Adam: Historja Karpatoruskich walk 0 wolność

2. Ks.Pedorenko - Rola Cerkwi w zjednoczeniu ziem ruskich

3. Wiktor Gładyk : Położenie karpatorusinów w Czechosłowacji
i Polsce w okresie 1919 - 1939.

Pierwszy referat wygłosił inym-kup Am. Mimo pozorów sw eru-

dycji, przeładowania szczegółami hiciory—«myli. referst ten odznaczał się

nietylko daleko posuniętą ignoracją i dyletantyzmem ale pełen był tendencji

historycznej, mającej na celu zeniePolski wobec słuchaczy. Celem

przemówienie było wykazanie, że Polska w ciągu dziejów siłę i gwałtem za-

garnęła i utrzymała ziemie, które od przednistorycznych czasów były rosyj-

- skie i winny były do Rosji należeć. Nie brak było unter-% thin-ości

wwdo Polski (np. prelegent méwigc o unji Ere-one}. udn- |

*szkoda, że nie pain—tram“. wykpiwał powiedzenie: "Polska, Ruś, Litwa

-- to jedna modlitwa", mówił 6 "polskich dziedzieach i jezuickich Księdzech

Jagiełłę nazwsł "złodiuchem" a Jeremiego Wiśniowieckiego - "hultajem" itd.)1

w najczarniejszych barwach przedstawiona została przed-

wojenna rzeczywistość polska (nędza wsi i misst, 2 centy - dzienny zarobek

robotnika, niewola ziem wschodnich itp.).

ArcybiskupAdam jest hurdle dobrym mówcą, umie dramatyconść i dziated

na wyobraźnię nanana. Delegaciul.. stali na zbyt wysokim poziomie inte-

lektusinym 4 # „micz. nie usa-son przeinaczeń i nieścisłości historycz-

nych; sted maminkaAW efektem tego przemówienia było wxx wzmo-

żenie num: do nm: -

ue
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Referat Ks. 1:99:31 odczytany z wielkim pośpiechem niewiele

po sobie pozostawił, Treścią jego była rola Cerkwi w zjednoczeniu ziem

ruskich,. Zwracał uwagę atak referenta na nich ukraiński, który uważa za

sztuczny, gdyż "nie za Ukrainę przodkowie nasi gingli, ale za Ruś",

lik/tęg__glnayl;)›plulwtnl najdłużej. Celem jego referstu było przeć

uuu-1." “nun:; sytuacji ludności tych terenów, o których przyłączenie

do Rosji walczy właśnie Kongres. Zaczęło się od spoteozysiłyi potęgi

Zwigzku|Sachen.". Gładyk zapewniał uczestników Kongresu, te copratda

w Rosji istnieje nru. komunistyczna, to jednak nikt nie zmusza tam de

należenia do niej, "my nsletyuy do tych co będą w Rosji i nie będę należeć

do partji".

-

Podnosil bohaterstwo srwji czerwonej, jej nude, - "żeby żyć,

trzeba umieć umi-rać", nawoływał do ofiarności dla Rosji. Bardzo krytyczni:

odniósł się referent do sytuacji na Rusi Podkarpackiej w okresie pomiędzy

dwiema wojnami, podobnie krytycznie - do sytuacji we wschodniej Polsce.

mykanie kościołów, „”Hannah luau-hi”swath-moi%nun-strum!“

przepisów konstytucji. Oburzał się na "statystyki polskie", które zmierzały

do wykazania, że wschodniam;: w większości zamieszkała jest przez

Polakéw.

Prezydjum oznajsiło, że wszystkie refersty wydane zostaną drukiem

i winny odegrać rolę "katechizmu karpetoruskiego",

Przemawiał jeszcze młody ksiądz prawosławny, który niedawno przy-

jechać miał z Rusi Podkarpackieję opowiadał o bohaterskich walkach ludności

z Węgrami, o działalności Związku Studentów karpstoruskich, nawoływał do

pomocy materklnej.

Na tem skończył się pierwszy dzień obrad.

O ile dzień pierwszy robił jeszcze wrażenie, że został jako-tako

przygotowany, o tyle w drugim dniu obrad, właśnie z powodu wadliwej organi-

zacji, inicjatywa często wychodziła z rąk Prezydjum. Zaczęło się znowu

GP.
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od wyborów do komisji nominacyjnej, która poprzedniego dnia nasuwsła

tyle trudności, Kiedy sztucznie udało się sklecić taką komisję, opartą

na dość fikcyjnej zasadzie przedstawicielstwa organizacyjnego, wynikła nowa

trudność przy wyborze delegata duchowieństwa. Arcybiskup Adam z=propono-

wgł Kongresowi swoich kandydstów, jako przedstawicieli duchowieństwa, na to

. Krehel oświadczył, łe jest delegatem zrzeszenia duchowieństwa prawo-

sławnego, orgenizacji, która liczy 200 członków i domaga się, aby do

komisji nomwinścyjnej przedstawicieli duchowieństwa wybierali księża, a nie

wszyscy delegaci. Było jasne, że zrzeszenie duchowieństwa walczy z arcybie!

skupem Adamem. Większość delegatów stanęła po stronie ks.Krehela, Adam

musiał ustąpić, proponując wyjócie kompromisowe - do komisji z ramienia

duchowieństwa wejdzie jeden ksiądz wybrany przez delegatów i jeden delego-

wany przez księży. Wniosek ten został przyjęty. Incydent wykazał, że

Arbybiskup Adam nie Cleszy się pełnem zaufaniem duchowieństwa i raczej przy

pomocy Świeckich delegatów usiłuje wygrać swą pozycję na kongresie.

Berję przemówień otworzył delegat Karpatoruskiego Komitetu Narodowego

-- Logojda, Miało to być przemówienie powitalne a w istocie było mową

przedwytorczęą za Prez.Rooseveltem. Przyznać trzeba, &e było to jedyne

przemówienie i to pochodzące z zewnątrz, które dotyczyło wyborów # pozatem |

Sprawa ta została, jakby za milczącą zgodą wszystkich zebranych, wyelimi-

nowans, Łogojda powołsł się na przemówienie Cub. Dowey'a w czasie paredy

Pułaskiego w New Yorku (8.%.44) i przekonywał zebranych, te w un. zwy-

cigstwa Dewey'a, Pol-n pozostanie przy dawnych gra-nien): wbrew interesom

nry-tomow i „ma: pun-«161 Rosjan i Renu, Z wlot Łogojda

poruszyłsprang smmfli’i—nputomnko-ukulfistuh. Mówca wyjaśnił, te

dzieli Ukraińców na tych, którzy dążę do zjednoczenia z Rosję 1 tych,

którzy opowiadają się ze niepodległością bo:płarcszych Łogojdk

odniósł się znajwiększym szacunkiem, drugich najostrzej potępił. "Zdej-

muję czapkę przed Ukraińcem - Timoszenką i odćśję hokd Ukraińcom, którzy

bronili alpin Związku Sowieckiego"- oświadczył prelegent w zakończeniu.
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Sprawa te wywołała gorgcę dyskusję. Jeden z delegatów protestował

nawet, że Prezydjum dopuściło do przemówienia n= temst ukraiński; ;

uÿmflu nigdy w kraju nie słyszeliśmy o takich" - oświadczył

inny delegat. Sala była najwyraźniej nastawiona niechętnie do Ukraińców

i siał żel do Łogojdy, łe "Rosjanina - Timoszenkę, nazwał Ukraińcem".

Arcybiskup Adam i ks., Samiło usiłowali uspokoić atmosferę, widać

było również, że odpowiada im podział Ukraińców na dwie grupy i nie chcę

płakować pro-sowieckich czynników ukraińskich. Arcybiskup Adam wyrsźnie

Zastrzegł się przeciwko rzuganiu kamieniem na Ukraińców - Zjednoczeniow-

con, którzy przecieź mają te ssme, co Karpatorusini cele polityczne .

"Wszyscy jesteśmy rosyjskimi ludźmi i wszystkim nam idzie o granice Ros}:

a nie - o wewnętrzne spory" - oświadczył ks. Samiło.

Inni mówcy podkreślsli z jednej strony konieczność nawiązania naj-

W&uw-ucm, z drugiej - nieżwracania uwa,

na stosunek kół sowieckich do male}; Sojuza Oswobodzenia Czerwonej -

Karpackiej Rusi, Jeden z księży powiedział dosłowniet "Nie będziemy xxx:

zwraceli uwagi na to, czy dzisłalność nasz& jest na rękę Związkowi Sowie:

kiemu, wiemy, że jest ona nam na rękę."

Przedstawicie] parsfji pravosisunych w Kanadzie przypomniał, że prz.

dwoma laty odbył się tam podobny Kongres; karpatorusini kanadyjscy owian:

są duchem jedności i miłości do sztandaru z sierpem i młotem,

Wreszcie Kongres doszedł do bieżących spraw orgenizacyjnych.Ks.Sami:

proponował, aby Kongres stworzył stałą ors&nizację p.n. Liga Amerykanów

Rosyjskiego i Karpatoruskiego Pochodzenia, któraby w zasadzie miała te s.

me cele, co Sojuz Oswobodzenia z tem, że Liga rozringęłsby szerszą dzia-

łalność i zajęłaby się również krzewieniem kultury rosyjskiej w Ameryce,

zwłaszcza wśród młodzieży smerykańskiej. posiadać winna stałe

władze. Kandydatów zapropońowść właś6ie miała komisja noninaeyjné,

o skład której mm. sporów. (Hawissem zaznaczyć należy, że sze-

reg komisji dźiałało właściwie bez mandatu, gdyż Kongres runo-mn?”?



memer
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wybrać), Przy sprawozdaniu komisji nominacyjnej powstał nowy spór.

Coprawda delegaci bez sprzeciwu przyjęli kandydaturę adw.an».Rusina

il...-10). to namzenu odezwały się głosy, że wszyscy biskupi

prawosławni (jak również prezesi organizacyj s>ołecznych) powinni ex of?

cio wejść do władz nowej organizacji. Wywołało to duże zaniepokojenie

Metropolity Benjamina, który poprostu poderwał się z miejsca i zaprotes-

tował przecziwko (emu wnioskowi. Zarówno Metropolita, jak 1 Arcybiskup

nie chcieli dopuścić t. zw. "białych" biskupów do nowej organizacji.

Większość księży jednak opowiedziała się za zaproszeniem biskupów; wywo-

łało to zamieszanie, w ciągu którego księża z miejsc silnie krytykowsii

Benjamina, widać było wyraźną nichęć do niego, dały się słyszeć nawet

obraźliwe zwroty ("swołocz"). W końcu delegaci zwyciężyli - wszyscy bi-

skupi zostali zaproszeni. Porażka Metropolity i Arcybiskupa była zupełn:

wyraźna. Po krótkiej naradzie Adam w sposób bardzo oglgdny zsproponowal,

aby kongres wysłał depsszę hoidowniczg do Patrjarchy Aleksego. Arcybi-

skup wyraźnie obawiał się, te wniosek jego może być odrzucony, co stano-

wiłoby pełnę klęskę jego akcji cerkiewnej i politycznej, Dlatego też

uzesadnił swój wniosek tym, że w najbliższym -zżasie wyjedzie do Moskwy

delegacja Kościoła Episkopalnego, jeżeli więc inne wyśnanie składa hołd

Patrjarsze, to oczywiście w pierwszym rzędzie obowiązane jest do tego

wyznanie prawosławne. Wniosek nie napotkał na trudności i został prey»

jęty. (Przewodniczący ogłosił, że przyjęto go jednomyślnie; w istocie

jednak jedynie nikt nie głosował przeciw, r@k za wnios#kiem podniosło się

niewiele). Wówczas Metropolita wystąpił z drugim wnioskim, który miał

również na celu podparcie zachwianych elementów pro-sowieckich. Szło

o wysłanie depeszy powitalnej do Wszechsłowiańskiego Komitetu w Moskwie.% " f
%

420
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Metropolita skonstruował swój wniosek w ten sposób, że Kongres wita

Komitet i prosi równocześnie o przyjęcie do komitetu przedstawicieli "

karpstoruskich. Nikt nie zorjentował się, że taka redakcja wniosku

pożośtaje w sprzeczności z nastswieniem większości delegatów, którzy

uważać się chcę za część narodu rosyjskiego (na tem właśnie polega kon-

fMikt z Ukraińcami). Wniosek przesześł .

Przyjęte zostały n=stępnie rezolucje, których nawet Kongresowi nie

odczytano. Na tem obrady zakończono. W Kongresie według oświadczenia

Prezydjum Uczestniczyć miało 293 delegatów,

c d 12 kołarusofilskie, które swę jedność z narodem

rosyjskim 1. dual.- do przyłęczenis szeregu terytorjów do Związku Sowiec-
kiego, tłomaczęą głównie uczuciami religijnymi - przywiązaniem do Cerkwi

Prawosławnej, która tak ścióle powigzena jest z państwem rosyjskiem, Stęd

prawosławne środowisko karpatoruskie nie przywięzuje żadnej wagi do zagad-
nień społecznych, do ustroju komunistycznegój widzi jedynie potęgę Rosji

i chce wykorzystać obecną sytuację międzynarodową, aby tę Rosję bardziej
jeszcze wzmocnić. Takie są uczucia i poglądy tego środowiska; nie wcho-
dagc w ocenę słuszności lub niesłuszności tych poglądów, stwierdzić należy,
że przeważają tu elementy uczuciowe i przeciętny Karpatorusin,

nego wyznania daleki jest od jakichkolwiek rozgrywek politycznych, Jest
usposobiony negatywnie wobec Czechosłowacji i Polski, gdyż od dwudziestu

lat wpajajęą weń ten negatywny stosunek. Polski sni Częchosłowzecji nigdy
nie widział, pamięta, że wyjechał z kraju, kiedy rządził tam "ruski" (prze-
waża tu emigracja z przed pierwszej wojny Światowej) i chce, żeby jego
rodacy byli dalej "pód ruskim". Nie tu więc leży niebezpieczeństwo.

Na Środowisku tem zaciążtły silnie dwa elementy: cerkiewny i pou-
tyczny, które pragną stworzyć soble ze Społeczeństwa nr,-num...
instrument we własnych rozgrywkach, das ((&!
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f Cerkiew prawosławna w Stanach Zjednoczonych znajduje się w stanie

*

-

dużego jurysdykcyjnego chsosu. Po rewolucji bolszewickiej blikuupi prawo-

sławni zerwali srigzki 2lat” 41 poddali sig albo Konstantynopolowi albo

. Kartowcom, (wzrglgänie Patrarchato=i Serbskiemu) . Crzolowe miejsce zajmuje

””ma: biskup Teofil, który potrafił zjednoczyć koło siebie większość pa-

Int}! i utrzymać je w amWMcuch nabtéwienlach. Walka zaczęła się

jeszcze na długo przed wojnę,kiedy w Stsnech działeć zaczął Metropolita

Benjamin, przedstawiciel wianki-u Sergjuwza, doszła jednak do silnego

napięcia Gopiero po wybuchu “::; sowiecko-niomlsckie], kiedy Sergjusz ob-

wiadczył, że Patrjarchat będzie #spółpracować z rzędem sowieckim, wdyż Cer-

. kiew 140 musi z narodem, & nie przeciw narodowi, Od tego też czasu datuje

ln zaczęła walka Benjamina z Teofflem. Metropolita Benjamin od pewnego

a …zwrócił uwagę na un!“ karpatoruskie, które ze względu na silne ruso-

filskie tendencje stanowiły wanna-_ dogodny teren dls infiltracji

”W”Noskiewskiego, l&m ten był jeszcze dogodniejszy ze względu

na skomplikowańe połołenie Arcybiskupa Adama. Podlegam w sesadsie jurys=

la“! Teofils, jednakże copowien czas powstają między nim! wxkrzwx ostre

\ konflikty, posisdające charakter raczej organizacyjno--cerkiewny, aniżeli

. mum. W tej chwili Adam jest zawieszony w swych prawąch i usiłuje

ratować swą pozycję przez kókiałowanie Benjamina. Trudno jest ustalić, czy

wygrywa on tylko Patrjarchat Moskiewski dla wzmocnienia swej pozycji u Teo-

fila, czy też istotnie chciałbypoddać si; zwierzchnictwu Moskwy, Arcybi-

skup Adem jest cźłowiekism zdolnym i nergicznym ale posieda doié niepchamo-

wsny temperoment, który przerzuca go z jednej orjentacji w drugę. Nie po-

siada mwäuqamm księży karpetoruskich; wielka ich część podlega

4-
4

422.

 



 

: #34 «

W ten sposób Kongres stał się terenem rozgrywek cerkiewnych, które

w konsekwencji mogą MxrE doprowsdzić do zwiększenia wpływów Moskwy

w amerykańskiej cerkwi prawosławnej, co oczywiście ściśle łączy się

z element&mi politycznymi i propagandowymi.

Ujawniły się na Kongresie również bezpośrednie elementy polityczne,

jakkolwiekw sposób dużo słabszy, aniżeli cerkiemne. Żądanie przyłączenia

do Z.5.8.R. ziem położonych na zachód od linji Curzons oczywiście wzms-

€©mia natężenie żądań wobec terytorjum położonego na wschód od tej linji,

Tendencje do uzgodnienia stanowisk pomiędzy Karpatorusinami a Ukraińcami

zwiększają jeszcze szansę tej akcji. Związkowi Sowieckiewu z pewnością

nie może wyjóć na złe rozszerzanie zasięgu wpływów polityki i kultury

rosyjskiej na zachód.

W ten sposób założenia Kongresu pozornie paradoksalne, pozornie

sprzeczne ze stanowiskiem wszystkich państw zainteresowanych, w istocie

stanowią nowy argumentanty-polski, zwiększeję zasięg wpływów sowieckich

w StańachZjednoczonych, tworzę i kultywująnowy bloknarodowościowy,

który przeciwstawiaćsiębędziężgdaniom polskiejracji stanuna odcinku

lenh

Referowal: Dr.Jézef kichtensztul
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